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Mińsk, Niedziela, 6 Lipca 1919 r. 


Do broni—robotniku polski! 


Bandy białogwardzistów polskich usiłują zagarnąć Czerwony Mińsk, aby 
W nim krwawą łaźnię sprawić proletarjatowi. 


Na bagnetach swoich niosą legjoniści mord, nędzę i pożogę. 
Chuliganerja polska szykuje pogrom ludności żydowskiej. 
Pod broń, do szeregów Czerwonej Armii! 
Spotkajmy wroga, jak na rewolucjonistów przystało. 


Starczy nam kul i granatów, aby odpędzić go od Mińska i raz na 
zawsze udaremnić jego zbójeckie napady. 


m Ów a 


kapitału zagranicznego. Kał-| Przyszłość naszego frontu 
czaka finansowali zarówno ka- |jest ściśle uzależniona od wy- 


'Weęzoraj wielotysięczne za- 
stępy żołnierzy i robotników 
czerwonogo Mińska manifesto- 
wały uezncio radości z*powo- 
du zwycięstw oręża sowiec- 
kiego na Wschodnim froncie. 


Bo oto Perm, ów klucz dolz 


Jekaterynburga znajdujesię w 

naszych rękach. W  panicz- 

nym popłochu rejterują bandy 

Kołezako, który sam wziął no- 

gi ża pas i ucieka tam, gdzie 

raki zimują. Droga na Sybir 

= stoi przed nami otworem. Ma- 

_ luczko, a wojska nagze przy 

| współudziałe partyzańtów sy- 

heryjskioh będą mogły nietyl: 

ko pobić, ale i dobić przeciw- 

nika. Z dalekiego Wschodu 

zgórą dziesiątek tysięcy par 

tyzantów bolszewickich masze- 

_ rujo na Tomsk, aby rozpędzić 

na cztery wiatry gniazdo kontr- 

_ rewolucji wszechrosyjskiej % 
_ Kołozakiem na czele. 

Tak więc wziętego pomię- 

= dzy dwa ognie Kołczaka ocze- 

P | 


kuje los Aleksiejewa, Korniło- 
„wa i Kaledina. 


-Gd pordżel do zoyelesion, 


pitaliści japońscy. jak i un-|padków, rozgrywających się 


Walne zwycięstwo nad Koł-|gielsko-francuscy, Kołczak miał 
czakiem ma dla rewolucji za-|zasiąść na tronie odrestąuro- 
równo rosyjskiej, jak i mię-| wanej Wszechrosji. 


na froncie wschodnim. 


l tę współzależność dalekich 
frontów zrozumiał proletarjat 


dzynarodowej znaczenie pierw- 
szorzędne. 


»n—to zorgani: 
kontrrewolu- 
skiej. Tutaj w 


oji wszeciirosyj 
masach 
i zamożnego włościaństwa za- 
puściła ona swoje korzenie. 


Stąd też czerpała swoje siłyj katastrofy. Dlatego pcha ona 


do wałki. Proletarjat syberyj- 
ski był zbyt słaby, aby o włas- 


nych siłach dać sobie radę zjgwardzistów polskich. | 


niedobitkami obszarniczo-but- 
żuszyjnej Rosji. 


Dziś potoczyła się dłań ko-|zak i legjonista polski o jed- 
łem fortuna. Dyktatura prole-j naxie dziś wałozą cele. Dieni- 
tacjatu na Syberji jest spra-jkin i Piłsudski — jednakowe 


wą niedalekiej przyszłości. 

Krach kałczakowskiej awau- 
tury dotyka moeno kontrrewo- 
lucję międzynarodową, która 
na tej awanturze bndowała 
swe plany obalenia Rządu So- 
wieckiego, 

Carski admirał Kołczak — 


toż to była chluba 1 nadzieja |ęiąg zl E wapnia pie Jao ta nasi wraca 


bogatego kupiectwaj go imperjalizmn. 


I oto nadzieje te biorą włeb. 
Kałozak zostaje rozbity, az nim 
wściec się może i kołczakow- 
szożyzna, która tyle kosztowa- 
ła hersztów międzynarodowe- 


czerwonego Mińska, manifestu- 
jący wczoraj nietylko swoją 
radość, ała i nieugiętą wolę 
do walki pod  czerwonemi 
sztandarami. 8 


Tam bowiem—na Uralu roz- 
grywają się losy naszego Miń- 
ska. Likwidacja awantury kol- 
do boju kozackie bandy Dieni- ozakowskiej będzie również o- 
kina i forsuje natarcie biało- znaczała początek końca awan- 
tury Piłsudskiego. 

Trzeba więc nam wytrwać 
na posterunku bojowym. Trze- 
ba powstrzymać najazd biało- 
gwardzistów polskich. 

Po przez porażki trzeba iść 
do zwycięstwa. 


Do szeregów czerwonej armji 


Nasze powodzenie na frontach— 
to gwarancja pomyślnego rozwoju 


Koalicja stara się wszelkie- 
mi siłami ratować Kołczaka od 


Kozacko-polska ofenzywa ma j 
być odsieczą dla Kołczaka, Ko- 


mają zadania. 


wać całą energi 


rzeczy, że w tym kierunku trzeba 
berdaiko wać Goa ener, 2e należy 


jk szeregów nie aa- jściej, Musimy stałe sią kontro! 


m _L O 


upewniać, 


cay popełniane przez 

nás błędy zostały już usunięte, 
Wracam do ndziełu naszych to- 

warzyszy w robocie budowuictwa 


$wiatopoglądn komunistycznego 
śród mas czerwonoarmistów, tej 
wajistotuiejszej gwarancji zwycię- 
SWA. 

Praktyka, życie, blizkie stykanie 
się z żołnierzem rewolucji ne pote 
walki nauczyły nas, jak moia 
najlepiej, w sposób najpraystapniej- 
szy stworzyć Z masowca szermjerza 
świadomie idącego w bój śmiertal- 
ny o wyzwolenie luazkości ż pęt 
niewoli i ucisku. r 

Musimy jeszcze raz zwrócić się 
dv wszystkioh naszych towarzyszy, 
do tych, którzy są istotnemi nasze- 
mi towarsyszami, a więc komani- 
stami czyna bojorego. 


RAY nasi towarzysze, którzy 
wstąpili do szeregów armji ezer- 
wónej niechaj zapomną 0 swych 
dotychczasowych stanowiskach, na- 
wet najbardziej odpowiedzialnych, 
niechaj nie żądają dia siebie żad- 
nyoh przywilejów. 


Niema dziś bardziej odpowie 
dzialnego, bardziej azczytnego ma- 
nowiska krom żołnierza rewolucji. 

A wtędy miast starać się o różne 
głośne tytuły w armji, dążyć będzie 
kbżdy z towarzyszy do zaciągnię- 
mia się w szeregi walozących na 


T: 


jedaakowych prawach dis wszyst-|szemrań, A dla nish—to materjał 


kich. 


do rozpraw, wieców i ględzenia. 


Nr. 133 (120). 


Mógłbyre przytoczyć szereg prsy- 
kładów, jak to bundowoy i poałej- 


Świadomi towarzysze żyjący w|Oni nis chcą zrozumieć i zaradzić eyjonaliści „pomagają“ nam w Qzer- 


jednych koszarach z masą, walczą: 


brakom. „Tworzycie armję, więc 


gy z nią razem, na froncie, zbliża- dajcie jej wszystko, Czego ona po- 


jący sią do niej, jako bogaci do-i trzebuje*. 


Każây rozkaz, wydany 


świadczeniem bracia,--dokonać po | przez władzą wojskową, musi być 
trafią szybkiej przemiany, radgkal-| najpierw przewałkowany na zebra- 


nego przełomu. 


dmouowy 


A zaszły przełom|nin. W rezultacie cały szereg nie 
upewnia nas, że zdoby- | porozumień, Środki reprasyjne stò- 
jliśmy pewnych niezłomnych soju-|3owane do takich „polityków“ w 
szników, których żadna trady, ża {celo umiarzowania ich 


zapędów 


dns przeciwieństwa nie powstrzy-| agitacyjnych — wywołują skargi dl 
MA od spełnienia obowiązku re-|organów naczelnych partji na „bez 
w 


ucyjnego. 
stwo zapewnione. 


Wtedy mamy zwgcię | prawie”, 
Wtedy potężnym | „partyjników” źle odąziaływa na ma- 


Zachowanie sią takich 


taranem rozbijemy łab hydrza ka-|sy bezpartyjne, zuaśdujące się w jed- 


pitalistycznej: 


nych z niemi oddziałach. Rozwodze- 


Im więcej .nas pójdzie do sasre-|nie się nad każdym rozkszem, kry 
gów czerwonej armji, im bardziejjtyka każdego zarządzania — to ich 
będziemy świecić małoświadomym, taktyka w armji. Przypomina to 


wahającym sią elementem, przykła- |nieco 


taktykę machnowców i le- 


dem swej waleczności, tm bardziej} wych eserowców. 


będziemy uważpi na ich przeżycie, | mem. 


im srorgiczniej rozwijać przed nie- 
mi będziemy nasze cele ostatoczne 
i drogi doń prowadzące —tym szyb- 
sao, tym pewniejsze będzie zwycią- 
stwo pracy nad kapitałem. 

W imię promiennego jutra so- 
cjalizmy wzywamy was dziś do 
szeregów wa:czących braci. We- 
zwanie—konieczne, bo nia znalazło 
ono jesztze należytego oddźwięku 
śród wiełn i wiela komunistów, 


Ich pomoc. 


Patja żydowskiego drobnomie jnak pomoc ich chętnie przyjęliśmy 
szoząńsiwa „Bund“ i „Poalej Syjon" |w przeświadczeniu że pomimo usi- 
po dłagloh i ciężkich namysłach|łowaf prowodyrów maay proleter- |znalazł ciężko rannego brata. Przez 


zdecydowały sią stanąć po stronie 
wiądzy proletarjackiej i czynnie tą 
wladzę popierać. A że obecnie pod- 
stawowy robotą jest budowniotwo 
i organizacja Cz:rwonej Armji — 


jalu żydowskiego, które jeszcze idą 


Brucia wrogowie. 


W dziennika „Krasnyj Nabat* 
znajdujemy ciekawą scenka, która 
miała miejsce na froncie wśchod« 
nim, 

Było to niezbyt dawno; po saje 
cio przez Kołozaka pewnej fabryki 
na polu bitwy pozostali ranni, a 
nółkompanja nie mogła powstrzy- 
mać napadu band, zmuszeni byliśmy 
do defensywy. 

Jeden x białogwardzistów, wie: 
dząc, że na tym właśnie odoinku 
x Czerwonej Armji wal- 
[zr jęB brat, szukać go począł 
wi rannych i zabitych. 

T istotnie pomiędzy bohaterami 


powiem czas bez słowa patrzyli na 


za temi partjami, zrozamieją, że|się bracia-wrogowie. Białogwardzi- 
prawdziwą i jedyną taktyką prole-|ste opanował się szybciej 1 wyrzu- 


tarjatu rowolnoyjnego jest 
kosunistycznej  partji. 


taktyka. 


I że masy | komunizinowi. 


cać począł bratu jego oddanie się 
Ranny z' pogardą 


wonej Armjji, nie mogę jednak te- 
go zrobić z przyczyn zrozumiałych, 
Drobnomieszczaństwo pozostaje sa- 
wazo drobnomieszozaństwem i nigdy 
nie moż: pozeżwie służyć rewolucji 
proletarjackiej. Formułka „o tyle 
o ile* znajduje i tutaj szerokie za- 
stosowanie.  „Bądziemy pomagali 
władzy sowieckiej o tyle, o He na 
tem nie ucierpi naszą ideotogja 
drobnomieszozańska i nacjonallsty= 
orna“, P 

Przeto nie powinniśmy zważać 
na hałasy prowodyrów, a _ liczyć 
tylko na pomos proletarjatn żydo- 
wskiego, który stoi z nami ramią 
przy ramienia i prędzej czy później 
znajdzie sią w szóragach jedynej 
partji komunisycznej. 

R. Muklewicz. 


bysz padł na kolaus, prosząc ran- 
nago czerwonoarmistą a przebącze 
nie. 

Ranny wyniośle spojrzał na bra- 
ta-zdrajcą — „Niemasz dla takich 
rzebaczenin* rzekł, í wakazał na 


rawi. 
a Za kilka doi fabryką wzięliśmy 
z powrotóm, RACZ AE tylko 
trupy rannych. Dobili ich blałogwar: 
ziho. 


Kronika. 


—„Tydzień dszerierów.* Ogłoszo- 
ny w Mińsku „tydzień dezartoró'* 
przeszedł zupełnie pomyślnie. Sta- 
wilo się dobrowolnie 3841 ludzi. 
Zatrzymano przez spesjalne oddzia- 
ły w Mińskiej gabernji 1682. Przy 
obławach w poriąguch 334. 
| — Mięso. Ludowy  Komisarjat 
wprowizacji otrzymał z Moskwy Toż: - 
„porządzaja o tym, ża mięso w 


więo partja to postanowiły zasilać 
jej meregi przez mobilizację swo- 
ich zwolenników. 


Gdy wyprawiano plerwsze oddzia» 


te prędzej czy później bezwzględnie gpopiądsł va brata białogwardzistę, | pi ie winno być wy- 
staną po naszej stronie. wreszcie z dumą powie dah a TATO. EAT 
To też w praktyue widzimy, żejnie jesteś joż moim bratem. Bronisz | następnie rentrowi, szpitalom, przy: 
a partje te woxle nie są tak lojalce,|kapitału. a ja jestem obrońcą in |tułkom dziecięcym, a następnie 
ły (bardzo nieliczne zresztą) najjnk o tem ich piowodyrzy trąbiąjteresów proletarjstau. Nasze drogi Jądności mlajscówaj. W tych dnisoh 
front, robiono ztego niemal zja-|— j nie raz rade są Świałomie|rozwinęły się. Być może ty to wł - [wysłano z Mińska do centrum 100 
wiski historyczne: wszozynano w świe odebrałeś mi życie, Żyliśny | gów bydła. 
prasie swojej a nawet i w naszej, pod jedną strzechą, ala ty z6. mną! -. W sądzie ludowym, W ludo- 
wielki harmider. Depesze leciały | voycj pie ruszyłeś do bojo, Zostałeś ZANO wym sądzie 4go Komisurjatu mip- 
j rzem i zdrajcą, ty spętać m Mińska 8 czerwów o godz. 11-ej 


pętami niewoli braci swych, rano bądzie rozpatrywana sprawa 
A. 8. Dubograjewa, oskarżonego 0 


jej ciężkiej walce i nia myślą O|armji i swą ideologią filstorsko-|ram za władzę proletarjatu; nikt, 
niezete innem, jeno o ratowaniu, drobno mieszczańską. Politykają wjprzeklinać mnie nigdy nie będzie, | 


rewolucji. oddziałach, ile się da, i tem nieraz|boć nie broniłem złotego cielck ka-| — W Trybunale Rewolucyjnym, 
Co prawda, my, komua'4oi niej poważną szkodę sprawie przynoszą.|pitulistycznego, imią moje żyć bę) W mińskim gabarnjalnym Trębnnt- 
ładziliśmy sią.  Zdawwliśmy so-|Z temi oddziałami, w których sąjdzie długo w myślach mych towa- le Ruwolucyjnym 10 lipca rozpatry- 


paua pragnąc milicjanta Czymbujewieza, oskarżo- 
lewoli $ 
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warzywnych we wszystkich dzielni- |zależnych „Die Freitag“ demaskuje 
cach miasta. Warzywa będą otrzy-| czarnosecinne intrygi. Reskcjoniści 


Z Czerwonego 


Wilsona z jego czyruini (ma siq 
rozumieć nie wszystko można robić, | 


"mywane z miejscowych ogrodów i 
utarodowiozych wsjątków. 

— Lekarze na front. Uwzgląd: 
-ataino potrzeby frontu, wojeuno 
aamitarny wydział Ludowego Komi 
sarjatu Zdrowia wysłał na front 
południowy i zachodni 20 Ieksrzy. 


- Z życia robotni- 
czego. 


' Jazd pełnomocników kooperaływ 
robotniczych gubernji Mińskiej. 


Woezoraj rozpoczął swe obrady 
zjazd nomocnikóm  köoperatyw 
* robotniczych Mińskiej gubernji. 

Zjazd organizowany byt przez 

Miński wydział Związku Koopore- 
-tyw Robotniczych oktępu zachod. 

niego. f 
- Porządek dzienny zjazdu: 

1) Sprawozdanie zarządu Mińskie- 
© go wydziału, 

2) Projekt. konstrukcji dla wy- 
„ dałałn Mińskiego. 

8) Kwostja finansowa. 

4) Organizacja kooperatgw. 

5) WY kieżące. 

Miński wydział jest autonomiczną 
osęścią składową Związku Rob. Kom. 


zdołali już stworzyć, pod wpływem |co się mówi). Wspominane jest, że! f t 

milicji, całe organ:zacje bojowe, oj prezydent Wilson dawniej występo- rontu. 
których SR spi ii wał jako zwłastnn pokoju i przed m 

każdej wsi, każdego majątku i każ-| panowaym wybraniem go na 'pre-/ A 

dego centrum okręgowego organi-|zydentn obiecywał, ża Stany Zjed-, DO że Sh PA 


auja milicję, 

Naczelnicy milicji obowiązani są 
zawiadamiać prowincjonalne Raty 
o potrzebnej im iłońci karabinów. 
Miasta główne, duże majątki, i du- 
że gminy otrzymają również ciężkie 
i lekkie działa i nie mulej niż 
8000 pocisków. 

Na każdy karabin wydano „nie 
mniej niż 500 kul, 

Milicja opiera się, wedlug moż: 
ności, na egzystujących już daw- 
niej organizacja'h wojennych, zwią: 
zkach strzelców i t. à. 

Zarząd wojenny i dowództwo 
oddziałami, w razie niebezpieczeń- 
stwa, winno być polecane byłym 
oficerom 1 podoflcerom znajdojącym | 
się na służbie zwykłej lub w zapa-) 
sto. 

Łecz jett to tylko początek. Pozor- 
ganizcwaniu milicji w gminach, ma- 
jatkach i miastach okręgowych, bę-| 
dą oue skoncentrowane nastąpnie| 
w prowincjonalne organizacja, To| 
bądzje zadanie dowodzącego korpu- ! 
sem armji“. 

Łatwo zrozumieć jaką rolą ode- 
gra tu milicja w rękach kajzerow- | 
skich oficerów. 


norzone wojen żądnych prowadzić; 
nie będą. 1 

A równocześnie, gdy tylko zajął) 
stanowisko prezydenta  zapiątałj 
Stany Zjednoczone w wir wojny, 

Opr:cz tego, wspomniane są je- 
go słowa „wojna do oatateoznegò' 
zwycięstwa, stosunek do Iriadji, i| 
inne przemówienia włącznie do! 
opublikowanych 14 punktów i na-| 
stępnie wersalskie warunki poko- 
jowe, przeczące wrącz wszystkiemu | 
oo. obiecywał i mówił. Z tych prze- 
ciwstawień słów I czynów Wilsona, 
miaergkanie dochodzą do nieprzy- 
ohyln :go stosunku względem niego 
i w Ameryce daje się często sty- 
szeć: jeżeli ktokolwiek udaje na- 
szego przyjaciela a w rzeczywistoś- 
ci jest naszym nieprzyjacielem. to 
nazywają go: 

„Ten mały Wilson", 


DEPESZE. 


Protest przeciw umowie PA 
kojowej. ] 


Front północny. 

W kierunku Dźwińskim samoloty 
nieprzyjacielskie napadły va nasze 
oddziały,  rzucsjąc kilka bomb. 
Szkód żadnych nie wyrządziły. 

W  Szenkurskim rejonie nieprzy- 


jscieł zmusił nasza oddziały nieco 


cofnąć sią, lecz przybyłe rezerwy 
odparły nieprzyjaciela na dawną 
linje. 
Front zachodni. 
W kierunku Murmańskim nasso 


oddziały cofnęły sią do wsi Kuppe- 


rolgie o 86 wiorst na poładnio-za- 
chód od Powieńna, 

W rejonie Pietrozawodzkim na: 
sze oddziały zajęły wieś Matrój o 
20 wiorst na zachód od „Pietroza- 
wodzka. 
wodzka. 

W  zatace „fińskiej nieprzyjaciel- 
skie okręty bojowe  obstrzeliwały, 
nasze pozycje na wschód od zatoki 
Koporskiej. Czerwona Górka -og 
niem srtyleryjskiem musita nie- 
przyjaciels zamiiknąć. 

W kierunku północnym nasze 
oddziały zajęły Koporje. Nowosioł: 
ki, Tigrycy i Łoszowioe, 0.25 wierst 


Zach. Okręgu, w swym okręgu ma 


LJOŃ, 3 lipca. Kilku gienerałów, na południo-zachod od  Ozerwonej 


„15 kooperatyw robatniozych, mię- 
nimi dwie wiotkie kooperaty wy: 
Mińską Centralną Kooperstywa Ro- 
botniczą i Bobrojeką kooperatywę 
robotniczą, które podczas ostatnich 
dni gonar sią w jedną Central: 
ną Kooperatywę Robotniorą. 
Miejski wydział musi się opieko- 
mać kobperatywami w swym okrę 
gu jak pod względem guspodarorym 
tak również i pod wzgłądem oświa 
towo SH fakt ab . j. sm zą 
kupuje i rozdziela produkty, tows- 
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atroktuje na miejscach już koope- 
ONY Pod tym względem praca 
wydziału Mibsstego daje pomyślne 
rezultaty, 


Drzewo dla robotników. 


"M * 


"Zarząd M, Ô. K. R. postanowił 
- «robić zapet drzewa na zimę dla 
- kooperatyw 


celn zostają wysłani ajenci—spe 
add którzy zaknpią działy le- 
je. 


Z ZAGRANICY. 


Przygotowania do przewrotu re- 


akcyjnego w Niemczech. 
(+dy socjalsprzedawey jący na 
it pod mi zę: 
nt pod nogami, reskcja 

Ee Mie śpi. Pracuje ona 


p 
L 
z czele rządn Niemiec, ovraz 


chji, opierając sią na siły wsjenna- 
polijene. S 
Pacyfista Gerlach w organie nie- 


] 
f 
j 


ry i zaopatruje w literaturę i in-|zgmarło: 


Strejki w Kanadzie. 


„Manchester Guardian“ donosi: 

W przeciągu ostatnich Gwnch 
miosiący w Kanadzie i wielkich 
centrach odgrywają się nadawyczaj 
ważne wypadki. a 

Przed ogłoszeniem strojku pow. 


szechneęgo w Torongo 15 maja po- | 
łożenie w półaoonozachodnim okue ` 


gu przedstawiało sią nader zroźnie. 
W dnin tym pełnia władzy w miv- 
ście Winstoygu przeszła do rąk ko- 
mitetu strajkowego. Życie zupelnie 
Rach tramwajowy wstzzy- 
many, telefony i telegraly są nie 
zgnne, sklepy, restanranje i lotela 
pozamykane. Z zadziwiającą sz7b- 
kością komitet strejkowy zorjenio- 
wał się w położeniu w mieście. W. 
przeciąga Filku godzin była opra- 
oowaną instrukcja o podziale żyw- 
ności wśród mieszkańców. Sądząc 


robotników. W tym|g doniasień, wszędzie panował wzo: į 


rowy porządek, i spokój nie był 
naruszony. Zalężało to przewsżnie 
od aotorytetu komiteta strejkowe- 
go i świadomego odniesienia się da 
sprawy strajkujących. W końcu 
pierwszego tygodnia komitet rozpo- 
czął periraktacje pokojowe, lecz 
nie dało to pomyślnych rezultatów 
i strejk trwał nads), Z ostatnich 


caty okręg, 


Wilson. 
Tei 


nowi, W gazetach amerykañskichłstów. 


ł 
|niemięckich podało się dymisji 2 
powożu przyjęcia przez rząd wa- 
"runków pokojowych. 

Strejki. 

NAUEN, 8 lipca. W Ssaksonji 
równosześnie «e strejkiem  kolejo- 
wym wybuclinął strejk gazowni. ' 

Areszty polaków. 

LION, 4 Hpca. Z Warszawy d0- 
noszą 0 areszcie 120 polaków na 

azku Górnym. Aresztowani prze- 
ważnie członkowie stowkrzyszenia 
„Sokół. Więziania zapełnione przez. 
aresztowanych, 

Demonstracje protestu. 

HELSINGFORS, 8 lipca. Na kon- 
jgresie w Saus-Portą uczęstniczyłi 
przadstawiciele francuskiej i wło- 
skej pariji. Postanowiono 20 lipca 
urządzić w państwach Koalicji ina-| 
sową demonstrację protesta prze-] 
ciw wtrąranin się do Spraw Rewo 
losyjnej Rosji. 

Biały teror. 

KIJÓW, 3 lipca świadek zaoczny 
przybyły z Charkowa donosi: W 
mieście panuja straszny teror, Roz: 
strzeliwani są robotnicy i praćów=, 
nicy fastytucji Rad, Półtora dnis 
trupy z porozwieszane na słu 
pach. Własność prywatna przywróco- 


wiadomości widó, ża strajk obiął| 7% Barżuazja sią, cieszy. Oficerzy 


założyli epólety, W osrkwiach od 
prawiają nabożeństwa za duszę Mi- 
kolaja krwawego. W restanracjach | 


PA gazeta „Kontinental |grają „Boże cara chrani,, W tie- 
i ms“ donosi; żę w Amsrycs dajejścia wojsk mało. 
usilnie w celu wznowienia monar- się zauważyć coraz większą opo-|W Charkowie znajduje sią Szkuto, ły zaj 


Areszty trwają.) 


mw 


Górki. 

O 25 wiorst ua południe od Pu* 
kowa po bitwie oddaliśmy stacją 
Terskają. 

W. mołodeczeńskiim rejonie nasza 


oddziały po bitwie cofnęły sią od. 


wsi Brusy o 40 wiorst na pólnoo 
nd Mołodeczena, o 15 wiorst na 
południe od *fołodeczna nasze od- 
działy po bitwie oddały miasteczka 
Gorodok. y 


W Łaninieckim rejonie nasze od- . 


działy coloęły się na 
Wislica o 35 wiorst 
wschód o3 Pińska. 

W rejonie koleji żelaznej nie- 
przyjaciel zajął wieś  Gorodziszoze 
na lewym brzeru Jaseldy. 

W rejonie Starokonstantynowki 
zajęliśmy wieś Pisarzewkę 0 0 
wiorst na północ od Nikołajewata. 


Front południowy. 

Nasze oddziały staczają RAW i 
odpierają nieprzyjaciela od Godu- 
wałki. W kieronku północnym na- 
sze oddziały pod naporem przewę- 
żających sit nieprzyjacielskich cof- 
nęły się od Bogoduchowa. 

W kierunku biełgorodskim bitw 
okołę Chodyńska o 40 wiorst ni 
zachód od Bieigorodu 1 pó obu atro- 
nach kołel żełaznzj. 

W kiernnkn wioduńskim nasze 
oddziaiy pad naporem nieprzyjacie: 
la cofnęły się do Wiruczy. 


Front wschodni. 


W rejonie ufimskim nasze oddzia- 
szóręg wsi u 75 wiorst nA 


linje, rzeki 
na _ półaopo- 


zyaja przeciw prezydentowi Wilso-|główny kat robotników i ma tioji Gorny-Uralsk —Zto- 


i nmieszczane porównania słówj 


tonsto 
ŚM 


permoti rejonie. trwają ki» 
k Lí > 


. 


3 


iwy w kismmka st, Lady o 25 w. 
na północo-wscbód od Fermi. 

Nasze oddziały zajęły Majkora- 
kow o 15 wiorst na zachód od 
Kam. 

fla naszym froncie. 

Miósk, 4 lipca godz, 14. 

Nieprzyjaciel rozpozzął natarcia 
na odoinzu wsi Krynica —Wywiere 
1 Wielkie Korzowski. 

Mińsk, 4 lipca godz. 22. 

Kawalerja przeciwnika napadła 
na kolej żel. miądzy st. Parafia- 
nowo i Budzsław. 

Wileński rejon=nowych wiado- 
mości nie otrzymano. 

Mołodeczeński rejon—nieprzyja* 
ciel z dużómi siłami naciera na 
wieś w. Kosżewki. Gddzisły piecho- 
ty nia wytrzymsły natareia, lecz 
przechodząc do kontrnatarcia ża: 
jęły dawną linię. O godz. 15 nie- 
przyjaciel znowuż zaatakował i 
zmusił nasze oddziały do cofnięcia 
się od w, Koszenek. Oddziały na- 
sze przeszły do kontrnażarcia fe 
znitaty bitwy niewiadoine, Na pra- 
wym skszydie ataki nieprzyjaciela 
odparte. 

jerunek piński. aa „r 

giszyn nieprzyjaciel zebrsł wielkie 
(siły. Fol, Żuk, Lubspol i Wulzaza- 


Jale przez nieprzyjaciela, W rejo- 


nie wst Płolnicz — wywiady oba 
stron. 

Na pozostzlych cqdoinknch bez 
zmisn. 


Miúsk, 4 lipca, 24 godz, 
< W rejonie Woropajewo—wywia- 
dy obu stron, Czerwone oddziały 
pod naporem zieprzyjaciels cofnęły 
się od stacji Badzsław. A 

Mołodeczański rejon —nieprzyja- 
ciel zajął W. Koszewiki i Małe Ko- 
szowiki, 

Na pozostałych 
zmian. 


’ . 
Konika ghanomicza, 
Pensje pracowników komuny. 

Wbrew doniesieniosi poprzednim 
jednego z pism petersburskich, ta: 
ryla pensji pracowników instytusji 
rapubliki rosyjskiej (z d. 21 marca 
r. b), uległa bardzo znsosnemu 
zwiększeniu. Jako rrimum pensji 
mięsięcznej pracownika, wyznaczono 
1,480 rub, (18 kstegurja płacy). 

Worastająo stopniowe taryfa do- 
sięga 8,000 rib: To największa peu- 
sja miesięczna, z wyjątkiem główne- 
go zarządu. 

Taryfa ta ulegnie również zmia: 


odcinkach - bez 


nie in plus, o ilo drożyzna będzie | 
i nadal woiąż wzrestała, co zdaje 


się niewątpliwym, wobes ścisłej 
blokady całej republiki rosyjskiej, 
od mórz i od lądu. 

Nafta. 
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Pródękoja nafty w Baku 1 jego 


okręgu, na Kaukazie, zmniejsza się; 
od czasu wybucha wojny. „Ekom 
Żyżń* z dnia 29 czerwca podaje w 
tzm wzgłędzie liczby nastęzujące: 
w r. 1916 produkcją nafty na Kau- 
kazio dosięgła 460,8 miljonów pi- 
dów, w r. 1917 spacia do 395,2 
milj. pudów, wreszcie w r.z nie 
przekroczyła 135,3 milj. pul. 

W r. b. zniżka będzie pewnie jə- 
szoze więtsza, sądząc Z rezultatów 
trzech pierwszych miesięcy: gdy w 
r. 1918 w ciągu trzech pierwszych 
miesięcy ctrzymywano 22,28,6 mil 


jonów pudów miesięcznie, to w rb. 
liczby odpowiednie tak się przed- 
stawiają: 
styczeń 14,8 mil. pudów 
Tuty VADA 
marzec FB: Z > 


Odczawamy jednak dotkliwy wszę- 
dzie brak nafty nie tyle z powoda 
jej małej obscnie produkcji, iłe da 
braku cystern i rozprzężenia na ko 


lejsch. 
Podział tkanin. 

Główny zarząd produkcji | sprze- 
daży tkanin rozesłał do gubernji 
poszczególnych w przeciągu tygodnia 
(7—15 czórwca) 13,790,000 arszy- 
mów różnych wyrobów tkackich w 
tym sjwięceej tkanin Lawełnii- 
nych, 

Z liczby ogólnej Iwia część wy- 
słanych wyrchów z bawełny przy- 
pada na gibernje: saratowską — 
4,874,400 


ckiego—1,532,200 arszynów. 

Do Moskwy wywieziono 41,600 
arszynów płólna (tkanin p dA 
oprócz wyrobów btwsłnianych i 
wełnianych. 


Pozostawione zapasy. 

Cotająo się pod naporem bohatar- 
skiej czerwonej armji, Kołczak był 
amuszony pozostawić nad rz Białą, 
m jej dolnej ezątci przeszło 400,000 
pudów zboża, nazromadzenego prze- 
zań w doble swego „powodzenia“. 

Po zaopatrzeniu potrzęb armji, 
część tych zapasów zbożowych wy 
słano do guberaji środkowych Ro- 
eji, gdzie sprawa sprozizecji naj- 
gorzej się przedstawia, 


Premje dla pracowników. 
Dla zscbętenia do pracy Encrgi- 


czniejszej i skuteczniejszego za0 
patrygania w zboża miejscowości 


uboższych, zarządzający wywozem 
[iosa z gub. tambowskiej, woro- 
ackiej I utinskej wyznaczyli præ- 
mjo dla robotnisów. Premje te wy- 
noszą 20—30 kop. 2 puda. 

| Zmniejszenie racji żywno- 
f ściowych, 

| Stan aprowizacji Petersburga, 0- 
/sąezonega przez wrogów o tyle się 
pogorszył w dalach ostatnich, że, 
jjak donoszą „Iawiestja* z dnia 28 
jb.m., władze miejscowe uznały za 
niezbędne zmniejszyć racje żywno- 
$ciowa, szcze zólnie burżuazji i wo- 
śle kategorjom: 2 i 3-ciej. Wstrzy- 


A 


z 


f ów, połtawską —| — 
1,940,600 1 ziemię wojska Donie-; 


x 


bs: jadlodajniom, restaaracjom i 
xlubom. Ceny szybko się podnoszą. 
Strajki*). 

Olbrzymi strajż koiejowy, zaczęty 
we Wrocławiu, objął szybko nie- 
mat już całe Niemcy, nie wyłączając 
Berlina. Strajk ten wciąż się! 

wzmaga. 

Charakter bezrobocia nie palitj- 
czny, lecz ekónotwiezng. Proletarjai 
kolejowz dorczga się zwyżki płacy. Jej 
rozmiary określono żak, aby. robo: 
tnicy, starsi nad lst 27, pobierali 
conajmniej 9,600 marek rocznie. 

Praski minister dróg i komuni- 
zacji oświadczył, że uwzzłędnienie 
żądań robotników kolejowych w 
pełni — obciążyłoby budżet państwa, 
na 8 wiljardów. Dia pokrycia tej 
sumy braz środków. 

Ta odpowiedź nie żsdowolniła 
strajkujących 1 bezrobonie przyjęło 
wnet  jeszczę większe rozmiary, 
swłaszcza na linjach, przecinających 
Frabkfurt nad Odrą i Frankfurt 
nad Monet. 

Wybach rewolucji komunistycznej 
w Hamburgu zeostrzył bardzo ey- 
tnncję, 

Dnia 26 czerwca rząd wszczął 
pertroktseje ze związkiem kolejow- 
ców, ale je zicbawem robotnicy 
przerwali na wieść o aresztowaniu 
w Bərliaiè zarządu związku praco- 
wników kolejowych. 

Idom. 


+) Wyraz ten trzeba pisač | wymawiać: 
strajk, nie „strejk*. Wzięliśmy go z języ. 
ita angielskiego. Ang. striko wymawia się 
właśnie: stja (i, jak aj). 


Rorespondencje. 


Bobrujsk. 
Z powodu p zeniesiemia z Miiska 
do Bokrujsta nicktórych kemisa- 
rjatów, na miasto nasze jest obecnie 
zsrócona uwaga władz komuni- 
stycznych i pnosiczności, 4 


f „otiao* Adrjan, 


W r. 1917—18 Bobrujsk był 
miejscem pobytu smutnej pamięci 
band DowboraMuśnickiego. Przed- 
tym za caratu, był lichą twierdzą. 

Ruch w Bobrujsku teraz ogrom- 
ny i dotkliwy brak mieszkań, Licz- 
ba ludności nięmal trzy razy więk- 
sza nad normę, Pod względem apro- 
wizacji miesiąc czerwiec znacznie 
jest gorszy u nas od maja, chosłaż 
i przeł miesiącem odczuwaliśmy 
wielkie już braki. 

Życie jednak społeczne wr: tu l 
kipi Na porządku dziemtym s4: 
wiece agitacyjne, odczyty i przed- 
stawienia teatcałne. Poziom ducha 
ludności naogół wysoki. Wszyscy 
są ogarnięci niezłomną wiarą w 
tryumf ostateczny czerwonej Armji 
bohaterskiej, 

Powodzenia chwilowe Danikina 
i nowe natarcie pod Mińskiem Pit- 
sudskiego nikogo nie przestrąszają, 

Na zakończenie przypomnę, że 
Bobrujsk niezbyt dąwno wsławił 
się głośną walką popa z księdzem 
0... „świętego*. Proboszczem i dzieka- 
nem katolickim w Bobrujsku był 
przed klikunatn laty. ks. Sączy- 
kowski, osławiony wyzyskiwacz la- 
du, wierny sługa carski, który dla 
miłego grosza i orderu, narzucał 
tutowi tntejszemu w kościelo jęz. 
rosyjski, nie zweżając na protesty 
parafjan. 

Otóż, ten szozwany tòtr „kanoni- 
zował* jakiegoś „św. Fieoliła co- 
dotwórcę*. Lsd ciemny tłamnie 
szedł do „świętsgo”, znosząc ofiarę 
w gotówce i w natarzc. Sęgz. za- 
Gisrał rece. 

Aliści mn niebawem pozazdrościł 
pop Bobrujski, i 
zajenoncjował go u wladz, z po- 
wodu owej „samowolnej kanoniza- 
cji. 

Sęczykowakiego 
brujska. Zacni., 
ozaigodni kapłani] 

Urodzaje w okolicy Bobrujska do- 
skonałe. K 


usunięto z Bo- 
„duszpaste ze“; 


mano też chwilowo wydwwanie chle | 2 ej po poludniu. 
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Qd Ludowego Komisarjatu Oświaty. 

Ludowy Kemisarjat Oświąty (Wydzisł Oświatowy powiatu Miń= 
zkiego 1 Wydzist Miński) zorzanizów:ł uzupełniające knray nauczania 
i wyshowanis szkoinego w Mńsku. Słuchaczom kursów może być ka- 
tùy nanczysłel(ka) Kursy trwać będą około dwnch miesłący, ` 

Każdy słąchacz (ka) otrzymuje pensję miesięczną wedło stawek, 
ustanowionych dla nauczycielstwa szkół ludowych. 

Mieszkanie na—miejsou. j 

Program karsów obejmujo: nauki spolsozne pedagogiozne, jązy: | 
koznawstwo, Kistorję i literaturę w zastogpwaniu do metodyki wykła- 
dów oraz bałownictwo sowleskia. (Zajęcia teoretyczne 1 pra tyczna), 

Wykłady odtjrają aia w języku rosyjskim, polskim i ży- 
dowskim. Niektóra przedmioty wobec braku równoległych sił wykla- 
dowysh—tqlko po rosyjsko. 

Wykładsć badą tow.; Leszezyński, Zbiniewicz, Tepin, Ipnatowaki, 
Jaroszawicz, Drozdowski, Przelasdowski, Ustlżauinow i inni. 

Karsy otwarte zostały l-ego lipos- 

Zapisy są przyjmowane nadal, 

Informacji udziela kanceląsja (Zacharzewska 107) od god. 12 do 


m 


Beósteja: 1. Leszczyński. X. Olobowńśi. 


